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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Fozn.
T u r y n ,  22. L istopada .— Na posiedzeniu wczorajszem izby 

deputowanych wystąpił Massari przeciw systematowi politycznemu 
ministerstwa. Sądził, że brak powagi tegoż ministerstwa sprowa­
dził wypadki w Sarnico i Aspromonte Drouyn de Lhuys niebyłby 
wysłał noty swej, gdyby energiczne ministerstwo stało u steru 
rządu. Ubolewa nad tern , że chorągiew francuska osłania brygan- 
tów, którzy pustoszą południowe prowineye. Boggio bronił mini­
sterstwa. Wedle jego zdania, odpowiedzialność za wypadki w Sar­
nico i Aspromonte, ciążą na ministerstwie Ricasolego, ponieważ 
owe ministerstwo niewstrzymywało stronnictwa czynu.

— Dzisiejsza D i s c u s s i o n e  ogłasza depesze ministerstwa 
Ratazzego z 20. Maja aż do 6. Lipca do władz sądowych, zmierza­
jące do przeszkodzenia werbowani om Garibaldego i wystąpienia prze­
ciw wyprawie jego

— W izbie deputowanych przemawiali Desanctis i Decesare 
przeciw ministerstwu. Ostatni utrzym ywał, że w r. 1859 pod mi- 
niąterstwem Ratazzego jedność W łoch została skompromitowaną. 
Pepoli dowodził płonności tych zarzutów.

P i z a ,  23. Listopada. — Dziś przedpołudniem dobył szczęśli­
wie Dr. Zanetti kulę z rany Garibaldego.

L o n d y n ,  23. Listopada. — Z Nowego Jorku donoszą pod d. 
13. b. m ., że na tamecznej giełdzie przestrach panował wskutek po­
głoski, iż Burnside został pobity, a Harpers Ferry  znów zdobyty 
przez konfederatów. Źródło tych pogłosek nie było atoli autenty­
czne. Jenera ł Rosenkranz przybył do Nashville. Komuuikacya mię­
dzy miastem a północą została przywrócona. Konfederaci z pod 
Nashville cofnęli się na południe. M inister skarbu zaciągnął poży­
czkę w banku 12 milionów na dni 14, aż publiczna pożyczka zosta­
nie zaciągnięta.

P a r y ż ,  23. Listopada. — Z Aten donoszą pod d. 22. b. m., 
że poseł tameczny angielski o radę względem wyboru księcia Al­
freda na króla greckiego zapytany odpowiedział, iż mieszać się do 
wyboru nie myśli. Grecy mogą swobodnie wybierać. Wybory roz­
poczną się w d. 10. b. m. W ybór księcia Alfreda ma wiele za sobą 
prawdopodobieństwa. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

B e r l i n ,  23. Listopada. — Najj. P a n  raczył nadać katolickiem u  
proboszczowi Henrykowi L o h a u s  w Alverskirchen w obwodzie mona- 
stersk im , order orła  czerwonego 3ej k lasy  na p ętlicy  i nauczycielow i 
S c h a e f e r o w i  w Gorlic powszechną oznakę honorową.

B e r l i n ,  22. Listopada. — Tutejszy lekarz G. Rasch otrzym ał z P izy  
w iadom ość od pani S chw artz (E lp is Meleny) o stanie zdrowia G aribal­
dego, następującą: S tan  zdrowia jenerała G aribaldego ku naszemu za­
dowoleniu polepsza się. R ana zwolna coraz się  bardziej rozszerza. Miej­
sc e , w którem  kula się znajduje, odkryto. N ie siedzi w kostce i sam a  
s ię  teraz dobywa. Ruch nogi staje się  swobodniejszym . N ie  m a s z  t e ­
r a z  ż a d n e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  i c i ę ż k i e  c i e r p i e n i a  u s t a ł y .  
Co do m nie jestem  tym  wypadkiem  i zm ianą na lepsze bardzo, niem al 
całkiem  zaspokojona. Sam  zaś jest pełen otuchy i m yśli tylko o swojej 
ojczyźnie, będąc pełen  nadziei. M ów ią, że król incognito odwiedzi cho­
rego jenerała. Jest to p og łosk a , i  nic więcej. Garibaldi pow iedział 
niedawno tem u o W łoszech: »io provo ancor una —  e s e  non m i riesce  
allora  m i ritiro« (jeszcze raz spróbuję, a jeżeli m i się n ie uda, natenczas 
się  cofnę), a potem  dodał: »ma mi riescera* (ale m nie się uda). W i­
dzisz p an , że bohater żyw i w sobie najżywszą otuchę, iż  mu się  jego m i- 
sya najszczęśliw iej powiedzie.

— Przed kam ergerichtem  w B erlin ie toczy ła  się  wczora sprawa  
przeciw literatow i Zeidlerowi i  w łaścicielow i drukarni H ickethierow i

w drugiej instancyi. Zeidler przyznał, że jest autorem  pism a ulotnego  
które bióro towarzystw a ludu pruskiego wydało pod tytu łem  »W yjednaj- 
cie sobie tańszy wym iar sprawiedliwości® (Schafft euch eine b illigere  
Justiz). Sąd krym inalny u zn ał, że p ism em  tern w ykroczył przeciw § 
101 prawa i skazał na zapłacenie 100 ta l. kary, a w razie niem ożności, 
na o.lsiedzenie 5 tygodni w więzieniu. Przeciw  'drukarzowi H icketh iero­
wi brzm iało oskarżenie, że z w iedzą p odał się  na p iśm ie ulotnem  u niego  
drukow anem , że j e s t j e g o  nakładzcą. Sąd krym inalny sk aza ł H icke- 
thiera na zasadzie §§ 7 i  40  prawa prasowego na zapłacenie 120 tal. kary  
a w razie n iem ożności, na 6  tygodni więzienia. Przeciw  tem u wyroko­
wi obaj oskarżeni podali apelacyą i H icketbier odw ołał sję na świadectwo  
przełożonego nad biórern towarzystw a rzeczonego, redaktora Godsche, 
iż m iał prawo p łożyć swoje nazwisko na p iśm ie, że jest nakładzcą! 
1 1 okuratoi od stąp ił od oskarżenia H ickethiera, w niósł atoli przeciw  
oskarżonem u Zeidlerowi o potw ierdzenie wyroku pierwszej instancyi. 
Obrońca oskarżonego, R adzca spraw iedliw ości Drewes w yw odził, że p i­
sm o ulotne nie budzi podejrzenia przeciw  stanowi sędziow skiem u,’ tylko  
niedostatek w teraźniejszem  sądowem  postępow aniu upatruje ze  stano­
w iska swego stronnictwa. S ąd  uznał H ickethiera n iew innym , a pism o  
sam o karogodnem , ale zniżył karę pierwszej instancyi na 15 tal. lub na
1 tydzień więzienia.

Królestw® JPoSsSiic.
D a l s z y  c i ą g  s p r a w o z d a n i a  o r a d a c h  p o w i a t o w y c h .

S z a r w a r k i  o r a z  k o m u n i k a c y e  l ą d o w e  i w o d n e . '
M nogość dróg kom unikacyjnych pow iat krasnystaw ski przecinają­

cych , nie pozwala kom itetow i użycia w szystk ich  s ił  szarwakowych w je ­
dnym kierunku, zw łaszcza, że ogólnie w pow iecie szarwark, dotąd wy­
konywanym  jest w  naturze. U siłow ania zatem  szarw arkow e, m uszą się  
ograniczać na reparacyacli, dopóki tą  drogą kom unikacye główne nie 
zostaną utrwalone i dopóki fundusze s t a łe , czy to z zmiany robocizny  
na p ien iądze, czy z innych źródeł, nie w zrosną do tego stopn ia1, aby 
m ożna było rozpocząć i wykonać gruntowniejszą pracę. Jedyna droga 
b ita , jaką obecnie kom itet w dalszym  ciągu przeprowadzić zam ierza, 
jest na trakcie z Chełm a przez Rejowiec do K rasnegostaw u. T u , p o­
nieważ 3 przedstawiają się  kierunki, począwszy od Rejowa do Chełma 
rada powiatow a zawieszając swoje ostatn ie wyrzeczenie, w ydelegow ała  
z grona swego członków, którzy z pomocą inżyniera powiatu zbadać 
m ają ten przedm iot na gruncie, wyszukać najkorzystniejszą lin ią  pod 
względem  kom unikacyi i łatw ości budowy, sporządzić kosztorys, "ode­
brać deklaracye od stron i operat tak uzupełniony, przedstaw ić radzie 
na pierwszem  posiedzeniu. W  ogólnym  poglądzie na kw estyą szarwar- 
kową rada czyni uw agę, że nadal fundusze szarwarkowe, winny s ię tkon­
centrować w kasie powiatowej i zostawać pod rozporządzeniem  rady p o­
wiatowej. Dalej zważając, że powiat krasnystaw sk i dotąd nie m ia ł 
sobie udzielonych żadnych funduszów  na drogi bite drugiego rzędu  
ow szem , dochody z podatku szarwarkowego, z op łat i kar żadne n ieo­
brobione, nieprodukcyjnie dla sam ego powiatu pobierane sta le pow ię­
k sza ły  ty lko  ogólny kapitał gubern ii, rada n ie żądając na teraz zasiłku  
i pom ocy z innych funduszów, jak np. z sum y 20.UU0 rs. przez skarb  
K rólestw a na drogi bite drugiego rzędu corocznie przeznaczanej, ogra­
nicza się  do żądania zwrotu z ogólnego kapitału  gubern ii, tej ’ części 
k ap ita ły , jaka na powiat krasnystaw ski przypada. Mając sobie przed­
stawiony przez kom itet drogowy, reskrypt rządu gubernialnego lu bel­
skiego, z r. b. w którym  przywodzi dekret najwyższy z d. 29. Sierpnia  
1S20 r. że szarwark nie na w ym iar, lecz na dnie winien być wymaga v. 
a to dla uniknienia reklam acyi ze strony m ieszkańców, “do szarwarku  
obowiązanych; rada korzysta z tej sposobności, dla przedstawienia  
w niosku, że podobne polecenia przeciwne wydanej instrukcyi rządowej 
szarwarku dotyczącej, p odług której w szelka robocizna powinna być 
na wymiar wym aganą i do czego stosowne obliczenia zaw iera, uchylić  
należy. Robocizna na wym iar pod każdym  względem  jest odpowiedniej­
szą i spraw iedliw szą dla pracujących, gdyż instrukcyą rządową w  wy­
m iarze roboty są  zasłonięci i nikt z dozorujących nie może im  robić za­
rzutu , że n ie dość rano do swej pracy przychodzą. Z drugiej także  
strony kom itety specyalne drogow e, m ając za sobą prawo, w szelkich  
n iesłusznych  reklam acyi unikną, a robocizna szarwarkowa korzystniej 
dla dróg spożytkow aną zostanie. Instrukcyą rządowa przesłana korni-



tetom  przez właściwą władzę powinna być rozpatrzoną i zmodyfikowaną 
skoro się zdarzają raklam acye przeciw wymiarowi robo ty ; zasada wsza­
kże robocizny na wym iar, powinnaby być utrzym yw aną. W końcu rad a  
powiatow a wezwała kom itety  drogowe o ściągnięcie od kontrybuentów , 
m ianowicie zaś od dworów z pu stk am i, dek laracy i, co do zmiany na 
rok  przeszyły robocizny na p ien iądze, ustaw iając cenę dnia ciągłego 
na  k. 30, a  pieszego na k. 15 bez prejudykatu  na  przyszłość.

Przystąpiw szy do wniosków nad  utrzym aniem  i budową dróg ko­
m unikacyjnych i traktów  drugiego rzędu , rad a  powiatow a łukow skiego 
m ając z jednej strony przekonanie: że skoncentrow anie całej siły szar- 
warkowej w jeden punk t przyczyni się do pospiechu rob ó t i do udokła- 
dnienia nadzoru technicznego; z drugiej zaś biorąc na uwagę że użycie 
szarw arku w naturze nie mogłoby w tym  razie mieć m iejsca, zapropono­
w ała; aby szarw ark w naturze bezwarunkowo na  pieniądze zamienić, 
licząc za dzień pieszy po k. 30, a  za sprzężajny po k. 60, gdyby zaś kon- 
trybuentom  m iała  być pozostawiona wolność odrab ian ia  lub opłaty, w ta ­
kim  razie uw aża, że opłatę tę  należałoby oznaczyć za dzień pieszy 3 7 '/2 
kop. za sprzężajny 6 7 '/2 kop. W nioskowała obok tego ra d a , aby ro ­
boty odbywały się na w ym iar, żeby rok łady  robót szarw arkow ych tak  
spiesznie były przygotowywane, aby w M arcu pale ty  in teresentom  m o­
gły być doręczone; żeby wreszcie reparacye mostów po m iastach zarzą­
dzał kom itet szarwarkowy, któryby anszlagi ostatecznie zatw ierdzał. 
Fundusze na drogi b ite  po ekspiracyi kon trak tu  z dzisiejszą adm inistra- 
cyą pragnie rad a  przyjąć pod swoję dyspozycyą, z oddawaniem bowiem 
utrzym ania dróg przez licy tacyą, łączą  się koniecznie w idoki zysków 
przedsiębiorcy; powierzenie zaś onych radzie  ziszcza zam iary rządu, po- 
ruczając drogi i fundusze na  n ie , opiece obyw atelskiej. C. d. n.

Z P o d o l a ,  15. L istopada. —  W szystkich naszych m arszałków  po­
wiatowych wywieziono do P e te rsb u rg a  i to  ta k  szybko porwano ich 
z m iast powiatowych, w k tórych byli internow ani, iż niem ieli czasu po­
żegnać się z żonami i rodzinam i. Lecz m arszałek  gubernialuy Sadowski, 
złożony ciężką chorobą, został pozostawiony jeszcze w K am ieńcu na dni 
10, po odniesieniu się telegrafem  guberna to ra  B raunschw eiga do m in i­
s tra  spraw  w ewnętrznych, co m a w tak im  razie czynić i po nadejściu tą  
sam ą drogą rozkazu od m in istra. Urzędowanie i czynność m arszałków  
powiatowych kazano pełnić sędziom pow iatow ym , a  do spraw ow ania 
czynności m arszałka  gubernialnego polecił m in ister gubernatorom  na­
znaczyć osobę za porozum ieniem  się z obywetelami. G ubernator jednak  
a rb itra ln ie  z własnego ram ienia naznaczył zastępcę m arsza łk a , ale na 
wszystkie p ism a tego zastępcy do obywateli przesy łano , n ik t nieodpo- 
w iada niemogąc uznać ta k  bezprawnego kroku. Obywatela L eonarda S o ­
wińskiego uwięziono i siedzi w tw ierdzy, gdyż go rząd  obwinia o reda- 
kcyę adresu.

Porw ani do P e te rsbu rga  m arszałkow ie, m ają być tam  stawieni przed 
sąd  senatu  i sądzeni o zbrodnię stanu , gdyż rząd  wprzód już rodzaj prze­
stępstw a oznaczył, zanim sąd  p rzystąp ił do rozpoznania sprawy. P rzy­
pom nieć tu  należy, iż w podobny sposób w ro k u  zeszłym porw ani zostali 
z gubernii twerskiej 13 pośreduików  m irow ych, gdy przedstaw ili, że 
w edług istniejącej ustaw y nie mogą załatw iać spraw y w łościańskiej; 
następnie cała szlachta tw ersk a  pod a ła  znany, a  p iękny i śm iały adres 
pop ierając  niejako pośredników. Sadzono tych pośredników  mirowych, 
lecz szlachtę i jej m arszałków  nie atakowano.

U nas, chociaż adres był w najlegaluiejszej form ie legalną drogą 
podany, rząd  uznał zbrodnię s tan u , a rozkaz cesarsk i, mocą którego 
m arszałków  usunięto  z p osad ; oddając ich pod sąd i aresztow ano w m iej­
scach ich urzędow ania, (ztąd następnie w skutek  drugiego rozkazu po­
wieziono ich do Petersburga), rozkaz k tóry  wam do tąd  w treści prześła- 
liśmy, brzm i dosłownie ja k  następuje:

 ̂ »JCMość po w ysłuchaniu na radzie m inistrów  najpoddańszego przed­
staw ienia m in istra  spraw  wewnętrznych o niepraw ej prośbie zaniesionej 
przez podolskich obyw ateli, uznać raczy ł, że sziach ta  podpisana na 
prośbie uchwalonej na zgrom adzeniu gubernialnem , nie w ynurzyła 
w niej potrzeb miejscowych tyczących się isto tn ie ich gubern ii, do czego 
upow ażniona by ła  przez ustaw ę, lecz zuchw ale ganiąc istn iejący we­
d ług  zasadniczych ustaw  państw a stan  rząd u , objaw iła dążność swoją 
do przeistoczenia tegoż rząd u , naruszenia jedności i całości cesarstwa. 
Zważywszy, że głównymi winowajcami w spraw ie te j są: pełniący obo­
wiązki gubernialnego m arszałka i m arszałkowie pow iatow i, którzy  nie 
ty lko nie s ta ra li się przekonać szlachty o niepraw ości najpoddańszej pro­
śby spisanej na odbytem  w K am ieńcu gubernialnem  zgrom adzeniu 
szlacheckiem , co uczynić im  nakazyw ała przysięga i pow inność, lecz 
sam i naw et prośbę tę  przestępnej treści p odp isa li, — JCM ość na  dniu 
21 Paźdz. rozkazać raczy ł: 1) Pełniącego obowiązki m arszałka guber­
nialnego i w szystkich m arszałków  powiatowych podpisanych na najpod­
dańszej prośbie zbrodniczej tre śc i, oddać pod sąd senatu  rządzącego, 
usunąw szy ich z zajmowanych przez nich urzędów; 2) w ich miejsce n a ­
znaczyć, aż do dalszego rozkazu , od korony ludzi dających dobrą  rzą ­
dowi nadzieję, bez względu czy m ają rangi i k lasy  odpowiednie tym  
urzędom !«

Bezzasadnem i śmiesznem praw ie je s t tw ierdzenie na którem  się cały 
rozkaz op iera , iż p rośba w yrażająca to co każdy obywatel uw ażał za 
pierw szą potrzebę prowincyi naszej, naszej, nie wyraża potrzebę pro- 
wincyi. Szczerzej i otwarcie byłoby powiedzieć, iż potrzeby wasze są 
w oczach naszych zbrodn ią; lecz upoważnić kogo ustaw ą, aby wyraził 
swoje potrzeby i życzenia, a  gdy to uczyn ił; oświadczyć iż potrzeby jego 
i życzenia nie są  jego potrzebam i i życzeniam i, je s tto  w edług wszelkiej 
ludzkiej log ik i, przynajm niej nieloicznem.

W szystkie ciosy jak ie  spadają  na naszą prowincyę przyjm ujem y 
z spokojnym  um ysłem , bośmy dawno na nie przygotowani. Cz.łfosya

P e t e r s b u r g ,  15. L istopapa. — D eklaracya zam ieniona 15. Paźd.

1860 r. pom iędzy p. B ałabinem , nadzwyczajnym posłem  i pełnomocnym 
m inistrem  Najj. cesarza W szech Rosyi przy JCKAM ości, a  lir. R echber- 
giem  austryackim  m inistrem  spraw  zagrań., dotycząca urządzić się m a­
jącej wzajemności w praw odaw stw ach dwóch cesarstw  dla ukrócenia 
przestępstw  popełnianych na tery toryum  jednego z dwóch państw , p rze­
ciwko bezpieczeństwu drugiego.

A rt. 65 i 58 kodeksu karnego austryackiego brzm ią:
A rt. 66. W er eine der in  dem A rt. 58. bezeichneten H andlungen ge­

gen einen deutschen B undesstaat oder gegen ein O berhaupt eines dieser 
(Staaten begeht, m acht sich, insoferne sich darin  nicht ein  schw erer ver- 
póntes Verbrechen d a rs te llt, ebenfalls des V erbrechens der S tó rung  der 
óffentlichen R uhe schuldig und is t m it K erker von einem bis zu 5 Ja h -  
ren, bei erschw erender U m standen aber m it schwerem K erk e r von 5 bis 
10 Ja h re n  zu bestrafen.

»Desselben V erbrechens m acht sich schuldig und is t au f dieselbe 
A rt zu bestrafen, wer eine dieser H andlungen gegen einen anderen freun- 
den S ta a t oder gegen dessen O berhaupt un tern im m t, insoferne von des- 
sen Gesetzen oder durch besondere V ertrage die G egenseitigkeit ver- 
biirgt, und im K aiserthum e O esterreich gesetzlich kuud gem acht ist.«

A rt. 58. »l)as Verbrechen des H ochverrathes begeht, wer etwas u n ­
tern im m t:

a) wodurch die P erson  des K aisers an  K órper, G esundheit oder 
F re ih e it verletzt oder gefahrdet, oder eine V erhinderung seiner Regie- 
rungsrechte  bew irkt werden so il; oder

b) was au f eine gew altsam e V eranderuug d er R egierungsform ; oder
c) au f die Losreissung eines Theiles von deni einheitlichen S taa ts- 

verbande oder Lander-U m fange des K aiserthum s O esterreich oder au f 
H erbeifiihrung oder V ergrosserung einer G efahr fur den S ta a t von Aus- 
sen, oder einer E m pórung oder eiues B iirgerkrieges im  Innern  angelegt 
w a re ; es geschehe solches offentlich oder im  Verborgenen, von einzel- 
nen Personen oder in V erbindungen durch  A nspinnung, A ufforderung, 
A neiferung, V erleitung durch  W ort, Hchril't, D ruckw erke oder bildliche 
D arste llung , R ath  oder eigene That, m it oder ohne E rgreifung  der Waf- 
fen, durch  m itgetheilte  zu solcheu Zwecken leitende Geheimnisse oder 
A nschlage, durch Aufw iegelung, A nw erbung, A usspahung, Unter- 
stiitzung oder durch  was sonst im m er fu r eine dahin abzielende Haud- 
lu ng , wen dieselbe auch ohne E rfo lg  geblieben ware.

W cnn die vorstehend erw ahnten H andlungen gegen die Existenz 
die In teg rita t, die S icherheit oder die V ertassuug des deutschen Bundes’ 
g erich te t werden, so sind  sie ebcnfalls als H ochverrath  zu beurtheilen  
und zu bestralen ').

Zważywszy, że zastosowanie przytoczonych powyższych artykułów  
do przestępstw  popełnianych przeciw  państw u lub m onarsze zagran i­
cznemu podlega w arunkow i wzajemności:

koisr£^^“ JĆ artykuł d o d a t b ' v y  zamieszczóń?
jedno z przestępstw  przewidzianych a r t  275, 276, 277, 283, 

i 287 (wyd. 18o7 r.) kodeksu karnego, zostałoby popełnione, czy to 
przeciwko państw u obcemu, k tóre  przez szczególny tra k ta t  lub  praw a 
w tym celu ogłoszone, zapewniłoby Rosyi wzajemność pod tym  wzglę­
dem, czy też przeciwko zwierzchniej władzy wspomuionego państw a °vi- 
nowajcy jeżeli me popełnili żadnego innego przestępstw a pociągającego 
za sobą ważniejszą k a rę , zostaną skazani na pozbawienie w szystkich 
praw  i szczegółowych przywilejów, czy to osobistych, czy też do stanu  
przyw iązanych, i na proste  zesłanie do gubern ii tom skiej lub  tobolskiej 
albo tez osoby m e wyjęte z pod k a r cielesnych, na karę chłosty w roz­
m iarze oznaczonym w art. 35 kodeksu karnego d la  4ej i 5ej kategoryi 
tego rodzaju i wysłanie do ro t aresztauckich podlegających władzom cy­
wilnym, od dwóch do czterech la t lub od roku  do la t dwóch. Jeżeli prze­
stępstwo zostało spełnione z okolicznościami obciążającem i, winowajcy 
zostaną skazani na pozbawienie wszelkich praw  ich stanu  i zesłanie do 
mniej odległych guberm j syberyjskich na osiedlenie, a  osoby nie wyiete 
z pod k ar cielesnych, na karę  chłosty z rą k  k a ta  w rozm iarze oznaczo- 
dzajuW kodeksu karnego d la  drugiej kategoryi k ar tego ro -

1’odpisany m inister spraw  zagranicznych Najj. cesarza Wszech Ro- 
syt, upoważniony do tego przez swój rz ą d , podpisał niniejszą deklara-

■ ,  Art K lokolw iek  popełni jeden z czynów  w zm iankowanych w a r t. 5 8  przeciwko
jednem u z państw zw iązku niem ieckiego, lub przeciwko monarsze jednego z tych  państw
albo też stanie się winnym  przestępstw a naruszenia porządku publicznego, jeżeli nie zo-
zienie T  8urowleJ kara,;e Pr« ^ ę p 8two, zostanie skazany na ciężkie w ie­
zienie od roku do a  la t ,  a w razie okoliczności obciążających od 5 do 10 lat

M aje się winnym  tegoż przestępstwa i podobnież byiva karany, ktokolwiek nonełni 
jeden z tych czynów  przeciw państwu zagranicznem u lub jeg o  m onarsze, w razie km dr 
prawa tego państwa lub traktaty specyaine poręczają wzajemnośó i o wzajemność tej 
nastąpiło ogłoszenie prawne w cesarstwie au-tryackiem  J leJ

Ż) Czynów dążących  do gwałtow nej zm iany w  kształcie rządu.
i )  Czynów dążących do oddzielenia jakiej części cesarstwa od całości ziednoczonetro

wiekszvd I  I *wi%zk“ krajów cesarstwa austryackiego, lab  m ogących s rawfó aibo po- 
w iększjó  niebezpieczeństw o zew nątrz p ań stw a, lub wywołań czy  to bunt, czy  to woinę

2  :Wr , " ' - t r Z ' ■ y a y  t e  UT ““ e W *  za k a ™ S 0 d n e  , k i e d y  będą p o p e ł n i o n e  tak p J  
b l i c z n i e  jak  tajem nie, przez osoby p o j e d y ń c z e ,  lub w skutek zw iązku z m ó w n e g o  p r z e z  
spiski namowy, p o d b u d z a m e ,  w erbunki, u s t n i e ,  p r z e z  pism a, druki l u b  r y s u n k i ; ’ p r z e z  
rady lub przez czyn y  osob iste , przez zakomunikowanie tajem nic lub projektów d ążący ch
h.h , k°b 1 7  ^  P°'V8ta1n ie ’ lub szp iegostw o; przez udzielenie pomocy
lub jakikolw iek czyn dążący do tego celu , chociażby usiłowania pozostały bezskuteczne.

Jeżeli czyn y  pow yżej w zm iankowane, wym ierzone są przeciwko istnieniu całości, 
bezpieczeństw u lub konstytucyi zw iązku niem ieckiego, powinny być sądzone i karane jak  
zbrodnie stanu. ^

• 0 0 7 ^, Umieszczor^  w “ p- czwartego dodatku, w art. 2 7 5 , 2 7 6 , 2 7 7 , 2 8 3 , 2 8 4  
i kod. kar. (w yd. 1857 r.J i pod nr. 3 8 ,2 u 2  w X X X V III. toinie zupełnego zbioru 
praw cesarstw a rosyjskiego.

W
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toającą być zamienioną na deklaracyę podobną, przez k tórą rząd 

J-k ro L -ap o sto lsk i obowiązuje się ogłosić rozkaz wychodzący z mini- 
erstvva spraw zagrań, po zniesieniu się z ministerstwem sprawiedliwo- 
b a który będzie ogłoszony w dzienniku praw cesarstwa austryackiego: 
cesarstwo rosyjskie należy do rzędu państw, którym wyraźnie została 

£°r§czona wzajemność przewidziana 2im ustepem art. 166 kodeksu kar- 
®go austryackiego z 27. Maja 1852 r . , i że zatem przestępstwa wymie- 
one we wspomnionym artykule jeżeli zostaną popełnione przeciwko ce- 
rs wu rosyjskiemu lub jego monarsze, będą karane stosownie do 

rztniema art. 66 i odnoszącego się do niego art. 58.
Działo się w St. Petersburgu, 9. Grudnia 1859.

(podp.) G o r c z a k  o w. Dz. Powsz. 
Fraucja.

. P a r y ż ,  19 Listopada. — Demokraci w Nowym Jorku  odnieśli zwy- 
ęstwo podczas wyborów. M o n i t o r  powiada, że to jest znakiem sta- 
Wczego przejścia do pokoju i pogodzenia się północy z południem, 

p ~7 n Cesarz zaprosił naczelników arabskich z Aigieryi na wizytę do 
1 °!®piegne. Już  przybyli do Paryża i bywać będą u cesarstwa na ba- 
ach i wieczorach.
. — L a  1 r a n c e  dzwoni na gwałt, bo księcia Alfreda Anglicy po­

d a j ą  na kandydata do tronu greckiego. Wzywa więc gabinet augiel- 
L aby wyraźnie oświadczył, że Alłred nieprzyjmie korony greckiej, 
abinet angielski miał oświadczyć, że jest obcym takiej kandydaturze, 

za n -6 m°Że wzbronió Grekom , aby wybrali kogo zechcą. Przecież 
asada nietamowania narodów zaprowadzona. Mimo to potworzyły się 

*°auteta w Grecyi w celu popierania kandydatury Alfreda.
P a r y ż ,  21. Listopada. -— Z T era Gruzu donoszą, że jenerał Forey 

yruszył do Orizaby, Armią meksykańska dowodzi Ortega, w miejsce 
k a rleg o  Zaragosy.
, — M o n i t o r  zaręcza, że stan rzeczy w Orizabie się polepszył.
’ trzech lazaretach tamecznych było tylko 561 chorych na 10,006 wój- 
Ka, rozłożonego na linii Soledad do Orizaby. Zaopatrzono wojsko fran- 
uskie w Orizabie na dni 40 w żywność. Liweranci meksykańscy przy- 

I . 1 korpusowi temu dostawić do dnia 31. Marca r. p. świeże mięso, 
p u cr, kawę i iuraż. Jeden z liwerantów przyjął na siebie dostarczenie 

°reyowi 1OO0 cent. mąki częścią do Puebli, częścią do Meksyku, skoro 
°rey w nim stanie. Z monitorowego sprawozdania okazuje się, że po­

cen ie  małego korpusu francuskiego w Orizabie, było bardzo krytyczne, 
ponieważ lud w Meksyku nie bardzo się kwapi Francuzów przyjąć za 
w}’svvobodzicieli, jakimi się mienią.
p — W sprawie greckiej mnożą się zawikłania, a mianowicie między 
^rancyą i Anglią. Mówią, że Monitor w tych dniach poda notę, w któ- 
Jw yrzeczoną będzie zasada nieinterwencyi i wykonanie trak ta tu  z roku 

«'-• Z Aten donoszą, że w porcie piręjskim przyszło do żwawej kłótni 
Między oficerami marynarskimi francuskimi i angielskimi.

— Poświęcenie bulewarów księcia Eugeniusza odbędzie się z wielką 
°«azałością w dniu 7. Grudnia. Nie jest rzeczą pewną, czyli gwardya 
grodow a wystąpi na tej uroczystości, ponieważ ludność przedmieścia

Antoniego wykluczona z gwardyi narodowej od czasu zamachu z dnia 
• Grudnia, zaprotestowała przeciw temu.

— Minister spraw zagranicznych przesłał jak mówi M o n i t o r ,  
z rozkazu cesarza następującą depeszę do ambasadorów francuskich 
" Londynie i Petersburgu.

Paryż, 30 Październkia 1862. 
«JW Panie! Europa z bolesnem zajęciem patrzy od roku na walkę 

°czącą się na stałym lądzie amerykańskim. Kroki nieprzyjacielskie 
ta*y się źródłem ofiar i usiłowań, mogących zapewne najwyższe dać 
'yobrażenie o wytrwałości i energii obu ludności, lecz widowisko to, 
tore tyle czyni zaszczytu ich odwadze, odgrywają oni kosztem niezliczo- 
3ch nieszczęść i niezmiernego rozlewu krwi. Do owych skutków wojny 
omowej, która od początku przybrała tak  obszerne rozmiary, przy­
uczyły się jeszcze obawy wojny niewolników, któraby była szczytem uie- 
yuagrodzonych nieszczęść, 

ja "  ^ rP 'en*a  narodu, dla którego zawsze zachowaliśmy szczerą przy- 
zn, wystarczają, aby wzniecić żywą pieczołowitość cesarza, gdyby na­

wet wypadki te nieodbiły się na nas.
Pod wpływem ścisłych stosunków, jakie rozwój wymiany rozpo- 

szechnił pomiędzy rozmaitemi okolicami kuli ziemskiej, Europa uczuła 
‘Ustępstwa kryzys, która wysuszyła jedno ze źródeł najobfitszych bo- 

&actwa publicznego i która stała się dla wielkich oguisk pracy przyczyną 
aajprzykrzejszych przejść.

Otóż jak  W. Eksc. wiadomo, gdy wynikły zatargi, uważaliśmy za 
bowiązek nasz zachować jak najściślejszą neutralność wspólnie z innemi 
'elkiemi mocarstwami morskiemi, i gabinet washingtoński wielokro­

tne oddawał hołd lojalności naszego postępowania. Uczucia, jakie nam 
Przewodniczyły, pozostały niezmienne, lecz zamiast narzucać mocar- 
twom postawę, któraby miała pozór obojętności, charakter przychylny 
ej neutralności, powinien ję raczej skłaniać do tego, aby były pożyte- 

®znenii dla obu stron, dopomagając im do wyjścia z położenia, które 
^  lej chwili nie zdaje się mieć możebnego zakończenia.

Od początku tej wojny panowała pomiędzy obu stronami pewna ró- 
; bowaga s i ł , k tóra dotąd po rozlewie tyle krwi,  stale się utrzym ała 

jL.is jeszcze znajdują się pod tym względem w położeniu, które nie 
j ’Ge się zmieniło. Nic nieupoważnia do przewidywania rychłych dzia- 

wojennych więcej stanowczych. Według ostatnich wiadomości na­
ję ty c h  do Europy, obie armie znajdują się przeciwnie w warunkach, 
^dozw alających ani jednej, ani drugiej spodziewać się w krótkim cza- 
j G> dość znakomitych korzyści, aby mogły stanowczo przeważyć szalę 
*>r’} pieszyć zawarcie pokoju.

a fen ogół okoliczności wskazuje porę zawieszenia broni, jakiemu 
eaztą w -becnym stanie rzeczy, żaden interes strategiczny nie zdaje się

stać na zawadzie. Przychylne usposobienia dla pokoju, jakie poczynają 
się objawiać równie na północy jak  na południu, mogą z drugiej strony 
sprzyjać krokom, któreby uczynione być mogły w celu zalecenia myśli 
rozejmu.

Cesarz sądził przeto, że możnaby wojującym ofiarować pomoc przy­
sługi mocarstw morskich i JCMśc polecił mi uczynić w tej mierze propo- 
zycyę rządowi Najj. królowej W .  B rytanii, równie jak dworowi rosyj­
skiemu. Przy gabinety wstawią się tak  w W ashingtonie, jak do Stanów 
sprzymierzonych, aby doprowadzić do skutku  zawieszenie broni przez 
ciąg 6 miesięcy, podczas których wszelki ak t wojenny tak  bezpośredni 
jak  pośredni ustałby na morza i lądzie, a które w razie potrzeby mogłoby 
być przedłużone. J J

l a  propozycya, nie potrzebuje tego mówić, niepociągalaby z na­
szej strony żadnego sądu o początku lub końcu zatargów, ani żadnego 
parcia na układy, któreby mogły się rozpocząć, jak się spodziewać na­
leży na korzyść rozejmu. Nasza rola ograniczyłaby się jedynie na wyró­
wnaniu trudności i na pośredniczeniu tylko w mierze oznaczonej przez 
obie strony. Nie uważamy się bowiem za powołanych słowem do prze­
sądzenia lecz do przygotowania załatwienia trudności, które przeszka­
dzały dotąd zbliżeniu się wojujących.

Czyż zgoda trzech dworów nieodpowiadałaby nadewszystko ich p ra­
gnieniom? Czy nie nadałoby ich krokom cechy widocznej bezstronności? 
Działając wspólnie ułożyłyby one warunki najwłaściwsze do wzbudzenia 
ufności: rząd cesarski przez trudycye ciągłe polityki francuskiej w obec 
stanów Zjednoczonych, Anglia przez wspólność pochodzenia; Rosya przez 
objawy przyjaźni, której nigdy nieprzestawała dawać dowodów gbbina- 
towi washingtońskiemu.

Gdyby wypadki nie usprawiedliwiły nadziei trzech mocarstw, gdyby 
zapał walki wziął górę nad m ądrością ich rad , to usiłowanie nie mniej 
byłoby dla nich zaszczytem. Dopełniłyby one obowiązku ludzkości wy- 
łączniej oznaczonego w wojnie, w którę namiętność utrudnia przeciwni­
kom wszelką możebność bezpośrednich układów. Jestto  posłannictwo, 
jakie prawo publiczne wkłada na neutralnych, którym zarazem naka­
zaną jest ścisła bezstronność i nigdy nie zdołają uczynić szlachetniejszego 
użytku z swego wpływu, jak starając się położyć kres walce sprawia­
jącej tyle cierpień i naruszającej wielkię interesa w całym świecie.

Zresztą gdyby nawet propozycya ta  pozostała bez skutku bezpośre­
dniego, nie byłaby ona całkiem bezużyteczną, gdyż mogłaby skłonić 
ruch umysłów ku idei pojednania i przyczynić się do przyspieszenia 
chwili, w której powrót pokoju może się stać możebnym.

Wzywam WEks. abyś przedłożył te  uwagi w imieniu JCMości lor­
dowi Russell i księciu Gorczakowi, prosząc ich aby cie zawiadomili o za­
miarach rządu N. królowej W . Brytanii i dworu rosyjskiego.

Dodasz zarazem , że piszę w tych samych wyrazach do ambasado­
rów cesarza w Petersburgu i Londynie.

Przyjmij itd. _ (podp.) D r o u y n  de  L huys.«
{Kor. Cz.) Wiązanie się Francyi z R osyą, którego oznaki poka­

zują się w sprawie w łoskiej, greckiej, amerykańskiej, a może i niemie- 
ckiej, zajmuje uwagę publiczną i zajmuje ją  tam  silniej, że Anglia zbroi 
się z jeszcze większym pośpiechem. W sprawie zawieszenia broni w Ame­
ryce, Rosya, jak to pokazuje depesza księcia Gorczakowa, trzyma 
z Francyą. Wiecie, że Anglia nie chce wystąpić w tej chwili w tej kwe- 
styi, nie z przyczyn wyliczonych w depeszy lorda Russella, lecz w oba- 
wie, aby obiażeui ledcraliści nie napadli Kanady. Tutejsze sfery poli- 
tyczne sądzą jednakże, że wystawiona na razy opinii publicznej, Arndia 
zgodzi się z czasem na propozycyę francuską. Patrzyliśmy przez lat 
kuka  na walkę Francyi z Anglia we Włoszech; teraz będziemy patrzyli 
na walkę tych mocarstw w Grecyi. Widowisko będzie ciekawe. Anglia 
zaczęła od zaproponowania tronu synowi króla belgijskiego, swego kli­
enta,  ale kiedy odebrała odpowiedź odmowną, zwróciła oczy na księcia 
Luitpolda. Aby dojść do tego celu, postanowiła ona wstrzymać zebra­
nie parlamentu greckiego a zatem i wyboru nowego króla Ona to po­
radziła przypuszczenie do głosowania Greków mieszkających zagranicą. 
Francy a i llosya gani^, tg zwłokę i tłómacz^ w Atenach, źe pospiech jest 
największą potrzebą Grecyi. iium aczą także, że kandydatura księcia 
Alfreda me jest rzeczywistą, że książę jej nie przyjmie (i przyjąć nie 
może; że zresztą nie należy się łudzić urokiem Anglii. W edług Francyi 
i Rosyi, kandydatura księcia leuchtenberskiego nie ma być przeciwną 
traktatow i z roku 1832 i ma byc jedynie możebną. C o u r r i e r  d u  Di -  
m a n c h e ,  którego stosunki są znane, jest przeciw tej kandydaturze, 
wychodząc z zasady, że książę wychowany pod despotyzmem rosyjskim, 
nie może być dobrym dla kraju wolnego. Książę Ypsilanti nie zrzeka się 
jeszcze kandydatury. Korzystając ze stosunków swego teścia, s tara  się 
on o pozyskanie jakiego dziennika w Paryżu i korespondenta w I n d e -  
p e n d a n c e .  /d a je  się, że ma już korespondenta. Głos parlam entu 
greckiego rozstrzygnie ostatecznie tę kwestyę. Francya radzi z przewagą, 
ale zostawia Grekom literalnie czy rzeczywiście wolność wyboru. Kiedy 
Anglia posłała pod Epir całą flotę wyspy Malty, Francya posłała tylko 
dvva małe parowce, dla ułatwienia i przyspieszenia korespondencyi 
z M arsylią, to jest dla uniknienia drogi przez Tryest dość niepewnej.

Rewolucya grecka sprawiła agitacyę w kolonii Greków, Rumunów 
i Serbów bawiących w Paryżu. Przedmieście św. Jakóba, zamieszkane 
głownie przez tę kolonię, wre pod wpływem uczuć patryotycznych. S u ł­
tan  jest obłąkany; 1 orta bez pieniędzy (udała się ona do Lafita z pro­
jektem pożyczki 50 milionów). Cała Turcya zdaje się bliską zgonu. 
Śmierć sultana sprowadzi nowy zamęt w Turcyi i da nowy powód walki 
między Anglią a Francyą i Rosyą, mocarstwa te bowiem nie zgodzą się 
niezawodnie na wyznaczenie nowego sułtana. Mówią za co niń zaręczam 
że w razie śmierci lub usunięcia Abdul Azisa, Francya popierałaby syna 
zmarłego sułtana, uczącego się dziś w Paryżu Chwalą tu rozum Ser­
bii ,  że nie wystrzeliła przed czasem. Odegrać ona dzis możo rolę oar-
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dzo ważną. P a n  M arynowicz, prezes senatu Serbskiego, k tó ry  był w P a ­
ryżu , wrócił z pospiechem  do Białogrodu. Mówią o powrocie do P a ­
ryża p. Leszianina. P rzybył tu  p. T estu , były konsul francusk i w Bia- 
łogrodzie. Jedzie  on do Aleksandryi.

B yła kw estya przysłania do P aryża pana P a n in a  w miejsca barona 
B udberga, ale projekt ten upadł.

P a ry ż  zajm uje się zem stą , k tó rą  chcieli się wypłacie rządow i książę 
P o lignac i Mires. Po ułożeniu się w tym  względzie księcia Polignaca 
w T u ryn ie , ułożeniu korzystnem , M ires wziął w P a y s  obronę zupełnej 
jedności włoskiej. Hr. Persigny, k tó ry  się n aw ró c ił, oddalił z tej przy­
czyny źeranta barona d’A usholta i m ianow ał w jego miejsce pana S a in t 
P r ie s t , dał nadto w osobie p. A ugusta Chevalier, dy rek to ra  politycznego 
ta k  P a y s  jak  C o n s t i t u t i o n n e l a .  N a silne reklam acye M iresa i księ­
cia Polignaca, m inister zezwolił na zostawienie na m iejscu barona 
d’A ushalta , ale  u trzym ał dyrekcyę pana A ugusta  Chevalier. P a n  P au­
lin  L im ayrac , naczelny red ak to r C o n s t i t u t i o n n e l a ,  m a więc dziś nad 
sobą zwierzchnika.

Dzienniki tu ryńsk ie  zadały  fałsz treści danej w l a  F r a n c e  noty, 
k tó rą  pan  D rouyn de Lhuys p rzesłał do T urynu w spraw ie rzymskiej. 
L a  F r a n c e  zapew nia, że treść k tó rą  dala , je s t prawdziwa i uzupełniła  
ją  dodając, że gabinet tu ryńsk i został zaproszony do sform ułow ania 
p lanu  ugody między W łocham i a papieżem. O tern zaproszeniu dawno 
wam doniosłem. P roudhon i P e lla ta n  walczą ciągle w obronie Rzymu. 
Pierw szy ogłosił nową broszurę pod ty tu łem  »Iskaryoci« a  drugi pod 
ty tu łem  »Tragedya włoska.« Mówią o ukazaniu  się nowego dziennika 
1’E g l i s e ,  w redakcyi którego m a się znajdować Ludw ik Yeuillot.

P a n  R atazzi da ł w Turynie d la  pana Benedettego, przyjaciela 
W ło ch  b an k ie t, na k tórym  byli wszyscy m inistrow ie włoscy i dyplomaci 
europejscy. B enedetd  opuścił dziś Turyn i ju tro  będzie w Paryżu.

W iecie, że czując się ocalonym , G aribald i rozpoczyna nową agita- 
cyą w kw estyi rzymskiej.

W iązanie  się F rancyi z Rosyą i nieustąpienie W iochom w sprawie 
rzym skiej, sprowadza przewidywane następstw a. Wpływy włoskie i an ­
gielskie zam ącają tu te jszą spokojność. M ówią, że odroczenie inaugura- 
cyi bulwaru księcia E ugeniusza, nie m iało za powód samo niedokończe­
nie prac około tego bulwaru. Mówią o licznych aresztow aniach doko­
nanych w tych dwóch dniach. N ieprzyjaciele hr. P ersiguy  utrzym ują, 
że nie było sp isku , że m in ister go w ym yślił, aby się utrzym ać. Trudno 
nie przypom nieć czasów Orsiniego. Cesarstwo w rócą do P aryża  d. 7. G ru­
dnia i inauguracya bulw aru odbędzie się d. 10.

L a  F r a n c e  zaprzecza, aby cesarz obdarzył pana B ism arka wiel­
kim  krzyżem legii honorowej. Książe de la  Tour d’Auvergne ma wrócić 
dziś wieczór z B erlina do P aryża. U trzym ują, że ani książę G ram m ont 
ani m argrab ia  de M oustier nie zastąp ią  hr. F lah au t w Paryżu. Zastępca 
nie je s t jeszcze wiadomy.

S i  e c ie  otrzym ał ostrzeżenie za a rty k u ł ogłoszony w sprawie wybo­
rów i liczbie nowych deputowanych.

B ilans bankowy dowodzi, że p raca  publiczna idzie coraz pomyślniej. 
Gotówka banku  zm niejszyła się o 47 a  liczba wekslów pow iększyła o 81 
milionów.

R ada stanu kończy rozbiór budżetu i wkrótce zajm ie się projektem  
do praw a o przeistoczeniu ren ty  4 '/3 na 7 od sta. Zapew niają, że zebra­
nie się izb odbędzie się tego razu bez mowy cesarskiej. Od niejakiego 
czasu, cesarz un ika mów politycznych. P am iętacie, że niedawno prezesi 
rad  departam entow ych mówili ty lko  o rzeczach lokalnych.

W lo c liy .
T u r y n ,  16. L istopada. — Chociaż m inisterstw o niem a powodu być 

niezadowolonem z senatu , jednakowoż przedłożyło królow i pew ną liczbę 
nowych senatorów do potwierdzenia.

—  G aribald i przeniesie się w krótce z P izy  do F lorencyi, ponieważ

klim at pierw szej je s t wilgotny 
tego jenerała.

powiększa cierpienia reum atyczne

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  22. L istopada. — Kr. b iuro  statystyczne w B erlinie podaje 

ceny przecięciowe miesięczne czterech głównych rodzai zbóż i ziem nia­
ków po znaczniejszych ta rgach  p rusk ich  w m iesiącu Październ. r. b. obli­
czone na  srebrne grosze i  szefie ja k  następuje:

Nazwiska  miast . Pszen ica
.

Ż y t o J ęczm ień Owies Ziemniaki

1) P o z n a ń ................. 76%  2 55% a 42%, 2 2 5 % 2 11'%,2
2) Bydgoszcz . . . . 81% 2 54% 2 35% 2 27 % ,2 11% 2
3) K rotoszyn . . . . 7 7 % 2 52%, 2 37%  2 25%, 2 10%, 2
4) W sc h o w a .............. 87 58%, 2 40%, 2 26%  2 11%,2
5) G n ie z n o ................. 82%, 2 61%, 2 38 % 2 28%,2 12
6) R a w ic z .................. 83% 2 55%  2 40 2 5 % 2 H % ,2
7) L e s z n o .................. 8 4 '%2 57%, 2 44%  2 27%, 2 12
8) K ę p n o .................... 77%  2 49%, 2 — 27%, 2 9%2

C e n y  p r z e c ię c io w e  
w 13 prusk ich  m iastach 
» 8 poznańskich »
» 4 brandenburg. »
» 5 pom orskich »
» 12 szląskich »
» 8 saskich  »
» 14 w estfalskich »
» 16 reńsk ich  »
W  prusk im  państw ie 

ogólnie
P o z n a ń ,  24. L istopada. — 

z tym światem  śp. Józef M ik o r s  
Cześć jego pam ięci!

84 Via 
81V.2 
86% 2 
87%2 
78%  2 
84% 2 

91*7,2 
95%  2

53>%2
54%2
60% 2 

61 %2 
54% 2
68% 2
71%2
70%2

38%  2 
39°/12 

4*2% 2 
42%  2 
39%12 

47% 2 

53% 2 
51%,a

2 6 10/ I2 
26%! 2 
29%  2 

30 % 2 
24 % 2 
28%  2 
31%2
28%  2

17'% 2 
11%,2
13% 2 
14% 2 
13%,a 
19 % 2 
21%2 
22% 2

Dziś w  nocy o godzinie 1 rozstał się 
k i ,  oficer wojska polskiego z r. 1831.

P rzybyli  do P o zn a n ia  dnia  2 3 .  L istopada.
B A Z A R :  P u ław ski  z W arsza w y ,  P o to c k i  z B en d lew a ,  Koźmian i Dziembowski z Polski, 

hr.  M ie lżyóski z K o to w a ,  K rzyż ańsk i  z Sap o w ic ,  Taczanow ski  z Woli  Xiążęce j.
P O D  C ZA RN YM  O R Ł E M :  Falkow ski  z P o lsk i ,  S k rzyńsk i  z Brodnicy,  K a u b e r  z Srerau  

Malinowski  z Gniezna.
K E I L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  S an d  z W rocławia  i A b rah am  z W ronek .
P O D  B A R A N K IE M  : Bohm z W o lsz ty n a .

Z d n ia  24. L i s t o p a d a .
B A Z A R :  Niegolewski z Morownicy, M ańkowski z R u d e k ,  hr.  Cieszkowski z Wierzenicy ,  

Radoński z P s ie p o la ,  Z ych l iósk i  z Brzostowni K arczew ska  z W yszakowa,
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  Hoffmann z W ro c ła w ia ,  B aszczyńsk i  z P o l s k i ,  K ie r-  

ski z P o b o r k i , Leipziger z Berlina.
M YLI USA H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  v.  J agow  z U c h o ro w a ,  G eb b er t  z K refe ldu  , S ch lunk  

z B er l in a ,  F red ek in g  z L ip sk a ,  Schulz  z Szczecina.
B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I :  Siem ią tkowski  z D r e z n a ,  H o y e r  i S ta b  z B e r l i n a , Kadisch  

z Bielefeldu.
H O T E L  DU N O R D  : O e t t inger  z  H a lb e r s ta d u ,  Jodkiewicz z W roc ław ia ,  Pańkowski  i B ru  

n ew ak l  z Turwi.
O E I IM IG A  H O T E L  F R A N C U S K I  : K arczew ski  z L u b rz a ,  Zie lonacki z Chwalibogowa, 

P rąd z y ń s k i  z B isk u p ic ,  K u tz n e r  z P i j an o w ic ,  Opitz  z Ł ow enc ins ,  B u rg h a rd t  z Gor-  
ta tow a  , F ied ler  z Szczecina.

P O D  C ZARNYM  O R Ł E M :  Wasie lawski z C hociczy ,  R aczyńsk i  z K o ź m in a ,  B ia ło szyóski
z K ą k o lew a ,  K ru g e r  z Polski.

H O T E L  P A R Y S K I :  Baranowski z G w ia zdow a ,  Koszu tsk i  z W rz eś n i ,  J a sku lsk i  z Mala- 
ch o w a ,  Scholz  z  Su łe czn y ,  K o ła t  z M iłosławia ,  Grabecki z Winnowicy,  Ula towski  
z Racic.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  D iit schke z R om bczyna  , K urowski  z W ę g i e r e k ,  B re t t  z Goście- 
j e w a ,  L ehm ann  z D e m b in a ,  G e l le r t  z M iędz ychodu ,  S ilberste in  z Z a n ie m y ś la ,  K ran z  
z Koźmina.

K E I L E R A  H O T E L  A N G I E L S K I :  I le us le r  z Bojanie, P inn  z Zielonogóry,  G u tm a n n  z  Gro­
d z isk a ,  Bernste in  z Środy,  O e t t inger  i K eyser  z Rakoniewic ,  C ohn  i Fo rder  z W ą ­
g row ca ,  B r a n d t  i Stnoszewski z Nowegom .asta .

K sięgarnia N K a m ie ć sk e g i  i Spółki poleca 
n a  swym składzie: Słownik lwowskiego wyda­
n ia  Lindego, Mickiewicza różne w ydania, nowe 
wydanie przerobionych Dziejów Moraczewskie- 
go, tudzież dawniejsze dzieła polskie po cenach 
zniżonych.

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
K r ó le w s k i  S ą d  p o w ia to w y . W ydział I.

B l a w i c z ,  dnia 14. L ipca 1862.
Dobra sołeckie należące do kupca 

t  v u  A  i lo l f t t  M jtm Sske  w d c i u i i i H k f .  
w pod Nr. 14. po łożone, k tó re  bez u-
względnienia na teraz w sporze będącej, niby 
od wspomnionego dobra p łacić się mającej ro ­
cznej ren ty  w ilości 12 Tal., oszacowane na 18,669 
Tal. 9 Sgr. 7 l e n .  wedle taksy, mogącej być 
przejrzanej w-raz z wykazem hipotecznym  i w:a- 
ru n k am i w biórze naszem IH ciem , m ają być 
d n iu  12. M a rca  1803. gtrzctl po lis- 

(tiiie in  o g o d z in ie  n ,'.j
w miejscu zwykłem  posiedzeń sądowych w S 5 a -  
w i c z u  sprzedane.

W ierzyciele dopom inający się zapłaty  z ceny 
k u p n a  względem pretensyi realnej niewynikają- 
cej z księgi hipotecznej, w inni się zgłosić z swe- 
mi praw am i do Sądu subhastacyjnego. _

Stow arzyszen ie kupieckie w  Poznanie.
Zgrom adzenie d n ia  22. L istopada 1862.

Ż y t o  (węcpel po 25 szefii) handel ogra-

niczoy. Na L istopad 41 % pien. i l is t ., na L i­
stopad G rudzień 40 list. 39%4 p ien ., na  G ru­
dzień Styczeń 39%4 list. 3 9% 2 pien ., na  S ty ­
czeń L uty  39%4 list. 3 9 '/2 pien ., na  Luty Ma­
rzec 39%4 list. 3 9 '/2 p ie n .. na wiosnę 39%4 lis t. 
39 % pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 k w art T rallesa) 
cicho. N a L istopad 13%3 pien. 13*%24 lis t., na 
Grudzień 13%* list. 13%3 pien , na  Styczeń 
1 3 '% 2 list. 13 %6 p ien ., na L uty  14 pł. i p ien ., 
na  Marzec 1 4 '/s list. 14% 2 p ien ., na  Kwiecień 
14 % pien. 14 %, list.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  22. L istopada.

Pszenica 6 3 —73 ta l.
Żyto na  L istopad 49% ,—50%  t a l . , na L isto­

pad  G rudzień 47 tal.
Jęczm ień w ielki i m ały  3 5 —40 ta l.
Groch do gotow ania i na  pastw ę 4 5 —55 ta l.
Olej rzepiowy na L istopad  14 */3— 7% ta l ., na 

L istopad  Grudzień 14 ta l., na G rudzień S ty­
czeń 1 3 '% 2 ta l., na Styczeń L uty  135/6 tal.

Olej ln iany 13%6 ta l.
Okowita na L istopad 142%24— %8 ta l., n a L i-  

s opad Grudzień i G rudzień Styczeń 1 4 n/ 12 do

M a rz e c  l £ ? , S t ? Z,e ń c  L u t} ’ 1 5 " /l2  ta L  > n a  L u t7‘ , f i  A 2 t a l . , na  Kwiecień Maj 14'% t a l . , 
na Maj Czerwiec 15% , tal.

(B Y  TAMOWE
iluia 24. L istopada 

1862 r.
w m ie ś c i e  P o z n a n iu .

tal.
Oli
sgr. fn. | tal.

do
sgr. fn

Pszenicy p ięknej, szefelpo 16garn. 2 15 _ 2 1S 9
Pszenicy ś re d n ie j............................... •> 11 3 2 12 b
Pszenicy o rd y n a ry jn e j..................... 2 2 6 2 6 3
Ż yta  przedniego, s z e fe l ................. 1 22 6 1 23 9
Ż y ta  lże jszeg o .................................... 1 17 6 1 20 —
Jęczm ienia dużego, s z e fe l .............. 1 10 — 1 13 9
Jęczm ienia m a łe g o ........................... 1 5 — 1 10 —
O w sa, szefel........................................ __ 24 __ __ 26 —
Grochu do gotow ania, szefel . . . 1 20 __ 1 22 6
Grochu na pastw ę.............................. 1 18 6 1 18 9
Itzep  z im o w y ..................................... — - — — — —-
R zepik z im o w y .................................. — — — — —
Rzep la to w y ........................................ — — — — — —
R zepik la to w y ..................................... — — — — —
T a ta rk i, s z e f e l .................................. — __ — __ —
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.
Koniczyna b ia ła .................................. — --- — — — —
Ziem niaków, szefel............................ — 11 — __ i3
M asła , g a r n ie c .................................. 2 7 6 2 20 —
Siana, centnar . . ........................ — — — — — —
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z . c. — — — — —
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fu. —- — —* —

" ,

Spirytus.
Beczka 100 kw art 80 %  Tralles.

T a l .  Sffr. F . d o  T u l. S e r .  f '

D nia 22. L is to p a d a .......................13 15 — do 13 20
„ '24. „ .................... 13 17 0 „ 13 22 b

Kommissya do ustanowienia ceDjr sp iry tu su .

(.D odatek lio ln icz.)


